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PARYŻ, Paryska prasa poniedział 
kowa,, zachowując nadal całkowity spo 
kój, nie ukrywa jednak, że Europa 
wchodzi w decydujący okres. Prasa 
francuska wyraźnie celowo powstrzy- 
muje się od przypisywania zbytniej wa 
gi do wszelkiego rodzaju niesprawdzo- 
nych wiadomości i balonów próbnych. 
Opinia francuska oczekuje tylko na 
fakty, by według nich sądzić o sytua- 
cji, podkreśla się przy tym, jako rzecz 
zasadniczą, że jedynie do Polski nale- 
ży ocena tego, co stanowić może niebez 
pieczeństwo dla jej niepodległości. 

Podróże ministrów, ambasadorów 
oceniane są przez prasę, jako dalszy 
akt wojny nerwów. 

„Petit Parisien“ pisze, że w obozie 
angielsko - francuskim wiele się zmie- 
niło, Francja i Anglia, ufne w swe siły 
zachowują zupełny spokój, ponieważ 
powzięły decyzję. 

Podobną opinię wyraża „L'epoque* 
W oczekiwaniu na dalsze wypadki 
dziennik ten ogranicza się tylko do po- 
wiedzenia: „nie*. Jednocześnie dając 

do zrozumienia, że wszelkie próby 
gwałtu i przemocy będą niezwłocznie 
odparte siłą. 
Drugim zagadnieniem, który zaj- 
muje uwagę opinii dzienników parys- 
kich są usiłowania dyplomacji włoskiej 
zażegnania konfliktu wojennego. 


Wąbrzeżme, czwartek dnia 24 sierpnia 1939 r. 


Europa wchodzi 


w decydujący 


ków paryskich, niemal jednogłośnie 
stwierdzają. że czynniki decydujące w 
Rzymie doskcnale sobie zdają sprawę 
z niesłychanego ryzyka na jakie nara- 
żone byłyby Włochy w razie wojny. 
Włoskie sfery miarodajne zdają sobie 
sprawę, że główne ostrze ataków sprzy 
mierzonych wojsk angielsko - francu- 
skich w pierwszym rzędzie byłoby skie 
rwane w kierunku słabo ufortyfikowa 
nej doliny rzeki Po. 


Prasa paryska również zachowuje 


a O A Z 


Pogorszenie sytuacji SueskĘ 


LONDYN, Londyńskie koła poli- 
tyczne oczekiwali z zainteresowaniem 
najbliższego posiedzenia t. zw. Wielkiej 
Czwórki gabinetu brytyjskiego, które 
odbywali się we wtorek, Główni człon- 
kowie gabinetu, bawiący w różnych 
stronach Anglii, a częściowo zagranicą, 
powrócili wszyscy pospieszne do 
Londynu. Premier Chamberlain w go- 
dzinach popołudniowych wyjechał ze 
Szkocji i przybył do Londynu we wto- 


rek rano. W tym samym czasie przyby 


Korespondenci rzymskich dzienni. |li do stolicy kanclerz skarbu sir John 


Japonia zrewiduje podstawy 
swojej polityki europejskiej 


TOKIO. Havas donosi, że gabinet 
japoński po dzisiejszych naradach, na 
których rozpatrywano wiadomości o 


„Nichi Nichi* przeciwstawia opinię 

aae : ; 5 s 
kół nieoficjalnych pisząc, iż ewentuai- 
ny pakt sowiecko-niemiecki może być 


zamierzonym zawarciu niemiecko-so-| uważany za złamanie paktu antyko- 


wieckiego paktu o nieagresji. uznać 
miał jednomyślnie za konieczne zrewi- 
dowanie u podstaw wszystkich planów 
politycznych Japonii wobec Europy. 
Należy przypuszczać, że plan ministra 
spraw zagranicznych Arity w sprawie 
wzmocnienia paktu antykominternow- 
skiego został zarzucony. 

Prasa japońska powstrzymue się 
tymczasem od komentarzy. Dziennik 


Koncentracja wejsk 
niemieckich nad 


granicą szwajcarską 


PARYŻ. Donoszą z Bazylei, iż za- 
obserwowano tam intensywne ruchy 
niemieckich wojsk motorowych na gra- 
nicy szwajcarskiej na południe od Ba- 
denii. 

Równocześnie nadeszły informa- 
cje, że niemiecki obóz koncentracyjny 
w Heuberg, położony w pobliżu tery- 
torium szwajcarskiego został zamienio- 
ny na wielki obóz wojskowy, w którym 
zgromadzono około 20.000 wojska, 
sprowadzonego samochodami ciężaro- 
wymi z różnych punktów Rzeszy. 


minternawskiego. 

Ambasador japoński w Berlinie o- 
trzymał polecenie zażądania od rządu 
rzeszy wyjaśnień. 


Kuszenie państw Osio“ 
p . grupy „usio 


Niemcy 


przez 


OSLO. Norweskie ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje co 
następuje: na zaproszenie rządu ber- 
lińskiego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych państwa grupy Oslo i szwajcar 
ski minister spraw zagranicznych od- 
będą narady w Brukseli w środę dnia 
23 bm. Minister spraw zagranicznych 
odleciał samolotem wczoraj rano do 
Brukseli, 


„Aftenposten“ pisze: jak się dowia 


i dujemy zaproszenie na tę konferencję 
zostało wysłane przed 
nie jest ona za tym następstwem tej sy- 
tuacji, jaka powstała w ciągu ostatnich 
dni, Odnosi się wrażenie z komunikatu, 
że ministrowie państw grupy Oslo i 
Szwajcarii spotkają się, ażeby zajmo- 
wać się tylko sytuacją międzynarodo- 
wą. 


kilku dniami, 


Rok 21 


Podpisanie układu 
handlowego 


niemiecko - sowieckiego 


BERLIN. Podpisany został sowie- 
leko - niemiecki układ kompensacyjno - 
kredytowy, Na mocy tego układu So- 


|wiety mają w ciągu dwóch lat dostar- 


1 t a k 
nadal całkowitą rezerwę wobec tych I a 
. „do iE n nA r czyć Niemcom towaru wartości 180 mi- 
wszystkich przenikających  pogłosek.|,. * - e 5 udzia Sowie 
z „BE - |llonów mk. Niemcy zaś udzielą Sowie- 
wynikłych z domysłów na temat roz-| . ay 
> = s tom kredytu towarowego na sumę 200 
mów dyplomatycznych, te ori E 
À - ' milionów mk. 


Rokowania o zawarcie układu kre- 
/dytowego między Niemcami i Sowieta- 
czeństwie” pisze, że jakkolwiek wszy- |mi prowadzone były oddawna, a obro- 
stkie ostatnie posunięcia Berlina i Rzy-|ty wyznaczone w ostatnio zawartym 


mu wpływają coraz bardziej na zao- układzie nie są wyższe od obrotów, o- 
x I 


„Le Temps' w artykule wstępnym, 
zatytułowanym "Europa w niebezpie- 


strzenie sytuacji, to należy stwierdzić kreślanych w poprzednio zawieranych 
jedno, że stanowisko Francij i Anglii porozumieniach kompensacyjnych mię 
dzy obu państwami. 


nie zmieniło się ani na chwilę. 


Simon, minister spraw wewnętrznych W angielskich kołach rządowych 
sir Samuel Hoare, oraz minister wojny 'panuje przekonanie, że sytuacja euro- 
Hoare Belisha. Ten ostatni wczoraj o-|pejska ulega wyraźnemu pogorszeniu 
koło godziny 2 popołudniu opuścił Can ;i wydarzenia nadchodzących dni ocze- 
nes, gdzie jak wiadomo, bawił na w y- | kiw ane są w Londynie z pewną troską. 
wczasach i udał się pociągiem do An- Prasa angielska podkreśla, że rząd 
glii. angielski śledzi z czujnością rozwój 
Minister spraw zagranicznych lord |stosunków niemiecko węgierskich. Byc 
Halifax przebywa już w Londynie od | może, że ma ten temat premier Cham- 
kilku dni. |berlain złoży w bieżącym tygodniu 
Przyczyną nagłego przyjazdu lor- |ważne oświadczenie, 
da Halifaxa było zerwanie rokowań | Dzisiejsze posiedzenie gabinetu an 
angielsko-japońskich, w związku zjgielskiego, jak przypuszczają, będzie 
czym spodziewane jest zaostrzenie blo- | miało za główny temat cbrad, sprawę 
kady japońskiej wobec koncesji i po-|wydania natychmiastowych zarządzeń 
siadłości angielskich w Chinach. dla dalszego wzmocnienia pogotowia 
Lord Halifax wysłał onegdaj do| zbrojnego. 
posłów i ambasadorów w stolicach eu- | Zarządzenia te polegać mają m. in, 
ropejskich i w Tokio polecenie, by do|na powołaniu pod broń dalszych kon- 
wtorku przysłali wyczerpujące sprawo | tyngentów rezerwistów marynarki o- 
zdania. które minister chce przedło- | raz na uzupełnienie obsady baterii prze 
żyć gabinetowi. iciwlotniczej do stanu wojennego. 


| O EEN 
6 y - - a 
| PARYŻ. Agencja Havasa doc „Rada gabinetowa zebrała się o 


|godz. 17-tej pod przewodnictwem pre- 
miera Daladier w gmachu minister- 
stwa wojny. Rada zbadała sytuację 
międzynarodowa, rozpatrując nadesła- 
ne rządowi raporty przez przedstawi- 
cieli Francji zagranicą. Rada zatwier- 
dziła instrukcje, które zostaly natych- 
miast przesłane ambasadorom Francji 
zagranicą . 

Po posiedzeniu rady gabinetowej 
premier Daladier odbył dłuższą rozmo- 
wę z gen, Gamelin. Rada ministrów 
zbierze się w czwartek rano w pałacu 
elizejskim. 

PARYŻ, Minister spraw zagranicz- 


,że po zakończeniu się posiedzenia ga- 
ibinetu wydany został następujący ko- 
munikat: 


„Arbeiderbladet“ przynosi tę wia- 
domość i podaje rozmowę, odbytą z mi- 
nistrem Kohtem.. Minister Koht oświa 
dczył, że ministrowie spraw zagranicz- 
nych spotkają się w celu omówienia 
obchodzące kraje zagadnień, oraz że|nych Bonnet przyjął kolejno charge 
będą rozpatrzone wszystkie zagadnie- |d'affaires brytyjskiego Campbella, 
nia dotyczące trudnej sytuacji krajów 'ambasadora R. P. Łukasiewicza oraz 
neutralnych w razie wojny. ambasadora Rumunii *Tatarescu. 


Zamordowanie wybitnego Chińczyka 
LONDYN. |Jak donoszą z Hong- 


kongu zamordowany tam został wczo- 
raj przed południem siostrzeniec b. 
przewodniczącego kuonmintangu Weng 
Czing-Wei'a. Ofiarę mordu, którego 


tem w piecy, strzelając doń jednocześ- 
nie kilkakrotnie z rewolweru. Spraw- 
cy, którzy zdołali zbiec, rekrutowali 
się według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa z chińskich kół nacjonali- 
stycznych. 


przypadkowym świadkiem był kore- 
sztyle- 


'spondent Reutera uderzono 
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Sojusz polsko-angielski | Co się Że tym kryje ? 


W lond yvńskic h kołach pontycz-| ) Czas trwania ukladu przew 
nych utrzymują, że sojusz polsko-an-| dziano na 5 lat, po czym ewentux i > LONDYN. W nagłej podróży wę- |go ść . Epicka, a który w pa iek sa- 
gielski będzie w tym tygodniu podpi-| układ byłby automatycznie przedłużo- | E!€Tskiego m nistra spraw  zagfan'c Z- | in lotem niemieękim odlecia do Rzy- 
sany. Sojusz przewidywać ma m. in.|ny w razie braku wypowiedzenia jed-| nych hr Csaki, który według twier- | mu, gdzie niezwłacznie został przyję- 
następujące punkty: nóż -26 atron. ; | dze ń prasy niemi ieckiej bawił w Raiz- ty peza hr. Gino, widzą koła tutej- 

1) Anglia i Polska zobowiązują się |burgu w charakterze prywatnym jako| sze potwierdzente pogłosek 0 wielkiej 
przyjść sobie wzajemnie z natychmia grze niem eckiej, której stawką jest 
stową pomocą, z wszystkimi stojącymi | e niezależność Badlipe Eru: Według iwier 
do dyspozycji środkami w razie bez- dzeń uważnych obserwatorów londyń- 


z £ 2 A. AT. > 7 
pośredniej agresji na jedno z iych E u skich, nacisk Niemców na Węgry wzra- 
państw. a e S ro e BD g | Q Ź Ę sta | wywierany” jest równocześnie na 

2) Sojusz ma dalej działać w razie wszystkich płaszczyznach tak politycz- 
al Przed swym 


l - > a . : . 
agresji p średniet. Podobno sam układ T = nej, jak i gospodarczej. 
nie wymienia Ea jakie wchodzą w ientsinis xdlotem do Rzymu hr, Csaki odbył 


tu w rachubę, ale w kołach politycz- TIENTSIN. Powódź Tient EZ AR PKEZIE Sa dłuższą ko nferencję z kanclerzem Rze- 
a . . > l iw. FOowodz w ien SiI ii > WvVlatkiciı ‘weli VSCI 1, DOS) t 
nych przypuszczają, że w każdym ra-|,„,„y, A ODZIE v ; EANET S LSI m kor z: jęz. PO-| szy w Berchiesgaden, skąd niezwłocz- 
5 y x . ZĘ DT oprala akie rozmiary, ze staje I 1IOZOTM 1a eryti l JI Si CU- e i - 
zie ewentualna agresja skierowana|' ~; aw wy tAR i je sit 4 O ZZO A cesji rancu- | nie odłeciał do stolicy Włoch. 
przeciw Litwie i Węgrom. b lzie uv prawdziwą katasrofą i to jedną z wię- skiej kszości oncesji włoskiej, 3 
A AL I STO el 3 va- 1 wy . .. SE . 
Rn Sal zych w historii północnych  Chin.! mostu międzynarodowego i dworca ko- 
żana jako zagrożenie niezależności "RAB 12; i aa, r gy aso FA 
Ofiarą powodzi padły tysiące ludzie! ei Pekin l ientsin lukden, jesi 


ps . ZaĘT inn ie ne odczuy walą SKUIKI pOWU=|SAQA I ipon iska 10/1) vi , st swiat- 
3) Polska ma kie zobowiązać do i ani ają nt Í KA 1 jé Í po l awiona [esl wiał 
z ( 


Polski, a więc jako pośredni atak na 1.1; | DZ zg szał > > 
Polske £ 4 kolicznych WSI, Również KONCESJE p wazrnie zag FTrożí > Kort cesja brviy j- j $ KK ś Æ | 4 KI 
c. z : l 1.; é . > ze 
ava 


a to ze względu na uirzymywanąj ła. W koncesji brytyjskiej brak poza 


rzyjścia Anglii z pomocą na wypa- i . ; : 2 ; E sę 

WK ads a$ i Dei blok :dę. Całe miasto, położone po obu | tym wody do picia, KOWNO. „L ietuvos Zinosi* dono- 

dek, gdyby ta ostatnia wciagnięta zo- tronach rzeki, znajduje si d l l k i Izkieg znacza 
Pay ya 5 : ; stronach rzeki, znajduje się pod wodą, si 70 ë = 

stała do działań wojennych z wyniku s jauj : pr ! i z kraju kłajpec zkiego o zazna ją 


8 się tam coraz większym braku 
Brak żelaza dotknął również 
w, którzy nie dostają obecnie 


4) Oba kraje zobowiązują się w ŁLÓGZŹ podwodna uniknęła nawet podków. 


razie wybu hu wojny nie zawierać o- A GIZ r . . 
s 3 SK. 'CZ ZY 
sobnego po koju ani też osobnego za- GDAŃSK. W dniu wczorajszym 


ž pi ozpoczął się w Sopotach zjazd praw- 
wieszenia broni katastrofy ników niemieckich. 


jej zobow iązań ZAC ągniętych wobec LESS MT <TET „ł 
Francji, Turcji. Grecji, Rumunii i Bei- ET A 
gii ƏinrKO 


Statki, stojące w poriach Wey- wa Się komp! ecie na pokładach okrę — GDAŃSK. W stoczni Schichau 
80 rannych w katastrofie |nouih i Pica zostały z aa armowa-| tów. łódź podwodna wypłynęła na po-| w Gdańsku spuszczono na wodę nowo- 
tramwajowej ne M py angielskiej łodzi podwod- | W ierzchnię, Jest ona złekka uszko-| zbudowany statek wielorybniczy „U- 
SE REJ tóra po zanurzeniu się nic itas 10” zamówiony przez niemieckie 
RZYM. W Neapolu wydarzyła się| mogła wypłynąć na powierze hnię. | towarzystwo połowów wielorybów w 
katastrofa tramwajowa, I W portach natychmiast cgloszono Hamburgu 
Na stojący na przystanku wóz alarm oficerów i inarynarzy okrętów 


a 
tramwajowy nachał z tyłu drugi tram- | wojennych. p stwą pożaru 


FR a EEE vinar 
waj. Oba wozy wpadły następnie na Niektórzy z nich musieli nagle o- BERN. Szwajcarska agencja 


: i de: ZR E 
trzeci wóz, jadący przed nimi. pucić teatry, kinematografy i inne 28 at spodarstw telegraficzna donosi że jeden z chirur 


gów w Zurychu odleciał wczoraj po 


Wwy adka tym 80 osób odniosło| miejsca rozrywkowe, gdzie się znaj- S% 
rany. 3 i l dow ali, Zanim wezwane załcgi aa PRZASNYSZ. W czasie odpustu w [Ps południu samolotem do Kzymu, dokąd 
à osadzie Janów (pow. p "zasnyski) kil- | został nagle zawezwany, celem opero- 


iii 


| 

| MOSKWA. Po trzydniowej 
| przerwie, odbył lo się onegdaj pierwsze 
Eski delegacyj w ojskowych an- 
pr 


nal dom i zabudowania gosp. i pod | — OSLO, Minister spraw zagrani- 
3 Te r E | ECO A z a Ik £ TIE be A 
PARYŻ. Korespondent , xcelsior“, wozy otrzymują tylko 5 litrów ben 
inwentarzem. Bez dachu nad głową sytógchi politycznej, są pozbawione 
tomobiliści mogą uzupełniać swe zapa- 


wpływem silnego wiatru przerzucił się cznych Kcht udzielił „Norsk Telegram- 
a 
z Berlina potwierdza, że w Niemczech į zyny. 
ło 38 rodzin. Kilka osób uległo | wszelkich podstaw. 
H ; s 
sy benzyny co 50 km z tym, że małe Woina gospodarcza 
J j — TOKIO. Agencja Domei donosi 


mmm ku grających w karty włóczęgów za- | wania jednego z członków rodziny kró- 
zabudowania 6 sąsiadów. Zanim! mbyras“ wywiadu, w którym oświad- 
rzybyła straż pożarna spłonęła poło-|czył, że wszelkie pogłoski, dotyczące 
w wprowadzono wielkie ograniczenia zu- Również w Berlinie dawał się o- pozostał 
życia benzyny, co jest tłumac zone statnio odczuwać dotkliwy brak mięsa, |! poważnym poparzeniom. 
e 

Usunięcie nauki religli Rzeszy Z Tu rcja K Tientsinu, że w Tientaiñie wybuchły 
ze szkół gdańskich MY, 4 pożary. Łuny pożarów odbi- 


prószyło ogień na tyłach zabudowań || lewskiej. 
F i z 
graniczenia benzynowe 
I 
wa wsi. Pastwą płomieni padło 28 go- zaofiarowania przez państwa grupy 
przez czynniki urzędowe chęcią zacho- 
Zd i ły się w wodzie, która zalała miasto, 
GDAŃSK. Koła partyjne N. S. D 
| 
i 


elskiej, francuskiej i sowieckiej. 


Zdecydowane stanowisko Turcji, | W konsekwencji tego przebyw a- 
która nie pozwoliła się wciągnąć w or- JaC) ostatnio w Niemczech kupt 'y tu- 
bite zupełnej zależności od Niemiec, lIrecey oraz wszyscy studenci zostali 


gosi odarski ch Marianisa, Ogień ogar- 
Niemczech 
spodarstw wraz z żywym i martwy m | Osło usług mediacyjnych w obecnej 
wania rezerw materiałów pę „dnycł h. Au- 
o tworzylo pełen grozy widok. 
P. w Gdańsku postanowiły usunię- 


APETOWN. Prezydent Portuga- 


2E nauki fr ligii katolick 2i proieitan- | powodowało ostre represje ze sirony wani przez rząd swój do natych-| 

ckiej ze szkól. Wiadomość „o te] decy" | Niemiec ` | miasiowego powrotu do kraju. | „Mi Ci armona opuśc ił wczoraj Capetown 
zji wywołała duże oburzenie w kolach ; | 2 i ŻA y po zakończeniu wizyty w Unii Połud- 
katolickich i protestanckich, tym wię- Nie mcy erri ily całkowicie wy- a OWĄ niowo - Afrykańskiej. O godzinie 20.30 
cej, że oficjalne sfery narodowo-socja- |kcnania zamówień . które miały być U- GROCH | prezydent na pokład zie okrętu „Colo- 
listyczne parlii wcale nie kryją się z jskutecznione dla Srzeaj słu tureckiego |niaf” udaje się w drogę powrotną do 


tym, że światopogląd narodowo-socja- |wobecnym sezonie letnim i zarazem za-| Małżeństwo z dożywotnym kraju. 
listyczny całkowicie zastąpi naukę re-|leciły przemysłowi niemieckiemu nie- 


. LA . 
ligii katolic kiej i protestanckiej, przyjmowanie zamówień tureckich, ARR PARYŻ. Premier Daladier przyjął 
BUKARES W centralnym wię-|P9 poludni u min. Bonnet i min. Cam- 

zienin bukaresz Se odbyła się nie-| pinchi. 
zwykla ceremonia. Skazana przez cą-| 
dy au 'arskie za mężobójstwo na karę] LONDYN. Urzędowo ogłoszono, że 
śmierci przez powieszeniea korzystając | Malea!m Ca unpbell osiągnął podczas 
w Rumunii z prawa azylu Krystyr4|próby pobicia rekordu światowego na 
5tanczey poślubiła odbywającego karę| tox izi motorowej szybkość 141,74 mi! 
doż Ae A fin więzienia za zabójstwo na godzinę. 


niej, Florescu. W ten sposób, uzy sku- 
jąc obywatelstwo rumuńskie, chce się 
na ustrzec przed wydaniem jej wla- 
dzom bułgarskim. 


| 

e| LONDYN, Rozmowa pomiędzy 

| premierem Chamberlainem a mini- 

| trem Halifaxem trwała 3 i pól godzi- 
Przy ceremonii zaślubin asystował | Ry. Min. Halifax przybył na Downing 

lyr. wiezienia oraz kilku towarzyszy | Street o godzinie 11,50 i opuścił rezy- 


więziennych „pana młodego“ m, in. [.|dencję premiera dopiero po południu. 
Dornescu głośna zabójczyni jednego z| Premier przyjął również min. John Si- 
najbardziej znanych adw dkałów buka-| mon'a. Leslile Burgin'a i Greenwocd'a. 
reszteńskich. 
= - NOWY JORK. Trenujący przed 
> zawodami o mistrzostwo Stanów Zjed- 
POZA AAŻMA ; Wojsko zakupuje owies noczonych kierowca angielski John 
W dniach od 4—6 bm. odbyły się w Gdyni mistrzostwa żeglarskie Polski na (Cobb' csiągnął wczoraj na autostradzie 


joe olimpij s żę mistrza dzi pd rok By ida: wt 4 den Od dnia 16 bm. wojsko rozpoczęło! pod Sałtlakecity w stanie Utah szyb- 
anhe ski. i R Í 81 ; z . | PY ZY « r . Sz 
z Yacht Klubu Polski, Na zdjęciu — jolki olimpijskie na stareie jednego zakupy owsa bezpośrednio od produ-|kość 358 mil na godzinę. Amerykanin 


z biegów podczas mistrzowskich zawodów ` ź sx SEAP 
[centów i kupców, Cena wynosi 15.50|kpt. Eyston Holda osiągnął 352 mile na 
16.50 zł. za metr. godzinę. 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 
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Z Pomorza Napad niemieckich bojówek z całe; Porska 


TORUŃ. 

b Zamknięcie dwóch klas niemiec- 
kiego gimnazjum ro Toruniu. Radiowe 
rozgłośnie niemieckie podnoszą ostat- 
nio krzyk, jakoby w państwowym gim- 
nazjum z niemieckim językiem wykła- 
dowym w Toruniu zlikwidować miano 
kilka klas. 

Jak wyjaśnia Kuratorium Szkolne 
okr. pomorskiego z” rokiem szkolnym 
1939-40 zostaną unieruchomione I kla- 
sa licealna i I klasa gimnazjalna z po- 
wodu małej ilości uczniów, co jest zre- 
sztą zgodne z przepisami stosowanymi 
wobec wszystkich szkół średnich w 
Polsce. 


JABŁONOWO. 

b W zwiazku z głupotą bilonewą 
władze przytrzymały kupca pana Kor- 
tasa, Niemca. U wymienionego znale- 
ziono kilka tysięcy złotych w biłonie, 
które podobno zamierzał wywieźć do 
Gdańska. Oto dowód działalności Niem 
ców, szkodzących interesom Państwa 
Polskiego. Po okolicznych wioskach 
głupota bilonowa trwa jeszcze. Lud- 
ność wyzbywa się banknotów 20 zło- 
towych, a drobne pieniądze gdzieź zni- 
kły. Sytuację tę śdariwój bardzo kup 
cy i handlarze. 


GRUDZIĄDZ. 

~ @ Mleczarnie niemieckie na pogra- 
niczu Prus W schodnich zamknięte. W 
tych dniach władze sanitarne zamknę- 
ły niemieckie mleczarnie na pograniczu 
Prus Wschodnich w Łasinie, Jankowi- 
cach i Partęcikach powiatu grudziądz- 
kiego. 

W tych mleczarniach, których wła 
ścicielami byli Niemcy, a dostawcami 
mleka w wielkiej mierze Polacy, stwier 
dziły władze sanitarne zły stan sanitar 
ny eraz brak przepisowych urządzeń. 

Polscy rolnicy odnośnych ośrod- 
ków przyjęły wieść o zamknięciu mle- 
czarń z uznaniem do wiadomości. 

Czas najwyższy, że skończą się pa 
nowania niemieckich władców w go- 
spodarstwie mlecznym na Pomorzu. 


LIDZBARK. 

B Poparzył tmarz denaturatem. 
Dnie 17 bm, czeladnik szewski, Alojzy 
Murawski, zamieszkały przy ul. Pod- 
zamcze, do wykończenia obuwia (cd- 
czyszczenia) użył do ogrzewania od- 
nośnych narzędzi denaturatu. Zapala- 
jąc zapałką prymus, nieostrożnie zbli- 
żył PES zapałkę do butelki niezakor 
kowanej, odstawionej opodal i nagle 
nastąpił wybuch. Rozpryskujący, pa- 
lący się denaturat poparzył nieostroż- 
nego pracownika na twarzy. szyi i pier 
siach, Na szczęście oczy nie ucierpiały. 

Oio nowy dowód, jak ostrożnie na 
leży obchodzić się z łatwopalnymi ma- 
teriałami, 


BYDGOSZCZ, 

QB Fermentujące jagody spomwodo- 
mały roybuch butelki, Przy wstrząsa- 
niu butelki zakorkowanej, napełnionej 
jagodami, nastąpił wybuch. Odłamk: 
szkła zraniły poważnie w rękę 57-letnią 
Stanisławę Kawecką (ul. Poznańska 7). 
Wybuch nastąpił wskutek fermentacji 
jagód, Ofiarę wypadku odstawiono do 
szpitala św. Floriana, 


WIĘCBORK. 
(B Pośpiesznie uczą się mówić po 
polsku, Z Więcborka donoszą. że tam- 


tejsi Niemcy, którzy przez dwadzieś-| 


cia lat nie chcieli się wcale nauczyć mó 
wić po polsku, ostatnio gwałtownie sta 


rają się poprawnie wyrażać w języku, 


polskim, przychodząc do sklepów. po- 
zdrawiali się już po polsku, wyrażając 
swoje życzenia również po polsku. 


GDYNIA. 

© Utonąi mocząc nogi. Podczas mo 
czenia nóg w basenie portowym zasłabł 
nagle na skutek ataku sercowego ma- 
rynarz Jan Reszke i wpadł do wody. 
Po godzinie wydobyto już tylko jego 
zwłoki. 


TOS 


W nocy bojówka niemiecka (50 o- 
sób) napadła na gospodarstwo Polaka 
Barabasza we wsi Skajpoty pod Ol- 
sztynem. 

Zbóje wybili wszystkie szyby, zni- 
szeyli okna i drzwi. Do sypialni wpy- 
chali kiłkumetrowe drągi i widły, gra- 
bie, kierując je na łóżka, gdzie spały 
dzieci, 


W wyniku rozmów przeprowadzo- 
nych z władzami gdańskimi przez na- 
czelnika wydziału Ministerstwa Rolni- 
ctwa Grabowskiego, zawarte zostało 
porozumienie gospodarcze polsko - 
gdańskie w sprawie dostaw artykułów 
żywnościowych dla Gdańska. 


KATOWICE. Do niebywałego zaj- 
ścia doszło w ub, sobotę w zakładzie 
fryzjerskim Feliksa Cieplucha w Pio- 


nisław Białas z Szopienic, w którym 
Ciepluch miał swój warsztat pracy. 
Białas, nie nie mówiąc, przystąpił 


trowicach Śląskich, Do zakładu przy-|na ulicę, zamykając za sobą od 
szedł po południw gospodarz domu Sta. | nątrz drzwi na klucz. 


na polskie zagrody pod Olsztynem 


W chlewie i stajni połamano wszy 
stkie okna, W zagrodzie znajdowała się 
ty lko żona z dziećmi, gdyż, p. Barabasz 
już przed 14 dniami wydalony został 
Ze SW czo gospodarstw a, 

Ta sama bojówka napadła na go- 
spodarstwo Polaka OGnatowskiego w 
Skajbotach, któremu zniszczono wszy- 


stkie okna, 


Porozumienie gospodarcze 
Polski z Gdańskiem 


Porozumienie to przewiduje regu- 
lowanie przez Gdańsk większości do- 
staw z góry gotówką, co do reszty zaś 
należności zostaną one zabezpieczone 
specjalnym funduszem, który będzie 
wkalkulowany do cen, płaconych przez 
odbiorców gdańskich. 


Niezwykie zajście 
w Piotrowicach 


do demolowania urządzenia fryzjerni, 
niszcząc i tłukąc wszystko co mu wpa 
dło w ręce. Następnie Białas wyszedł 
Zew- 


Sprawą zajścia zajeła się policja 
miejscowa. 


Ojciec nie poznał własnego 
dziecka 


STANISŁAWÓW. Niecodzienny 
wypadek wydarzył się w Czerniow- 
cach, wywołując żywe poruszenie ca- 
ej ludności. . 

Przed kilku dniami przybył do 
Czerniowiec kupiec Józef Rohman z 
Radudi wraz z 9-letnim synem. Kupiee 
| udał się do pewnego przedsiębiorstwa, 
| a synowi polecił zaczekać na chodniku. 
Gdy minęła godzina, zniecierpliwione 
| dziecko, które tymczasem przeszło na 
linna ulicę, wszczęło lament i zwróciło 
uwagę przechodniów, którzy odprowa 
Idzili je na policję. 

W krótki czas potem wpadł do ko- 
|mendanta policji zrozpaczony ojciec z 
zawiadomieniem o zaginięciu dziecka. 
Uradowany chłopak pobiegł do ojca, 
| jednak ten adopakagi go, oświadczając 
| że dziecka tego nie zna. 
| Policji 
podejrzane, a wezwany lekarz stwier- 


,dził, że kupiec zrozpaczony zaginięciem 
dziecka, uległ silnemu wstrząsowi ner- 


wydało się to zachowanie 


wowemu, który nie pozwala na rozez- 
puaa innych zjawisk poza faktem za- 
ginięcie dziecka, 


Nieszczęśliwego oca poddano o- 
becnie specjalnemu leczeniu, które w 
pomyślnym skutku umożliwi kupcowi 
| poznanie swego dziecka. 


RA PIKE A PATA IZA IR Z Z AAA M EA RAZA 


Odwołanie wyjazdu 
szwedzkich łodzipodwodnych 
do Belgii 

SZTOKHOLM. Władze wojskowe 


odwołały zapowiedziany na ponie- 
działek wyjazd drugiej eskadry szwed- 
zkich łodzi podwodnych, która udać 
się miała z wizytą do Ostendy. Odwo- 
lanie wizyty motywowane jest okolicz- 
nością, że lodzie podwodne wezmą u- 
dział w ogólnych manewrach floty 
szwedzkiej. 


WOLSZTYN, 

4 Stale uciekają z Niemiec, Do 
Polski zbiegł z Niemiec 18-letni elektro 
technik Gerhard Weiss, który szyka- 
now any przez swego pracodawcę oraz 
brutalnie traktowany, zdecydował się 
na porzucenie dotychczasowego miej- 
sca pracy. Ponieważ w Niemczech sto- 
sują obecnie nader surowe kary za sa- 
mowolne opuszczenie miejsca pracy 
(rok i pół przymusowej pracy w obo- 
zach pracy), Weiss chcąc uniknąć tej 
kary, uciekł do Polski, 


CZĘSTOCHOWA. 

A Pożar fabryki pod Częstochorą. 
W Poraju pod Częstochową spłonęła 
fabryka tektury lakierowej powodując 
straty około 100.000 zł, Zupeinemu zni- 
szczeniu uległy maszyny i wielkie zapa 
sy towaru. 


LÓDŹ. 

A Nagla ucieczka z Łodzi 5 dzien- 
nikarzy niemieckich, Wielką sensację 
w Łodzi wywołała nagła ucieczka 5 
współpracowników „Neue Lodzer Zei- 
tung”, a mianowicie: Schuetza, Hold- 
schauera i Hansa Hertza, 

Wymienieni byli współorganizato- 
„ Jungdeutsche Partei“. 


rami 


KRAKÓW. 

A Tysiąc dolarów m starym domu. 
W czasie burzenia starego domu w Dę- 
bicy robotnicy natrafili wśród cegieł 
na schówek zawierający pakuneczek z 
zawartością 1000 dolarów. 

Pieniądze, o których nie wiadomo, 
czyją są własnością, złożone zostały w 
depozycie sądowym gdzie czekać będą 
na prawowitego właściciela. 


KOŁOMYJA. 

A Promienie słoneczne spowodoma- 
ły pożar, W Czeremchowie (pow. koło- 
myjski) spłonęła stajnia w majątku J. 
Bardacha. Policja państwowa stwierdzi 
ła, że pożar wybuchł od kawałka szkła. 
znajdującego się na dachu stajni. 

Skoncentrowane promienie słonecz 
ne przez szkło wywołały pożar. 


Że śŚwicdćcz 


GDAŃSK, 
Piat Wysiedlenie dziennikarza angiel- 
skiego z Gdańska. Korespondent „Dai- 
ly Herald“ Scot Watson został w sobo- 
tę wezwany do prezydium policji, gdzie 
przesłuchano go w sprawie zamieszczo 
nej przez niego w „Daily Herald“ no- 
tatki o wywiezieniu 5-ch gdańskich o- 
bywateli do Niemiec i ścięciu ich w 
| Berlinie. 

Po przesłuchaniu Scott Watson o- 
trzymał nakaz natychmiastowegi opu- 
szczenia Gdańska. 


PRAGA. 

Dła nich nic się nie zmieniło, Ce- 
ske S5iovo donosi: Do okręgów sudec- 
kich wróciło 219.000 emigrantów, któ- 
rzy w okresie kryzysu sudeckiego zbie 
gli do Niemiec. Emigranci znoszą nę- 
dzę, nie mogąc nigdzie znaleźć pracy. 
Dodać należy, że w okresie czeskim li- 
|czba bezrobotnych w Sudetach nie prze 
kraczała 100.000. Dziś pod rządami nie 
mieckimi dochodzi do 250.000. 


LONDYN. 

C Przygotowania do jesiennych ma 
nemoróm, W Anglii rozpoczęły się ćwi- 
czenia oddziałów armii terytorialnej i 
[ormacyj liniowych. Ćwiczenia te są 
przygotowaniem do wielkich manew- 
rów jesiennych, które około połowy 
września odbędą się w hrabstwie York. 
Będą to największe manewry. jakie 
kiedykolwiek odbywały się na terenie 
Anglii. Wezmą w nich udział obok for- 
macyj armii lądowej również oddziały 
obrony przeciwlotniczej, przeciwgazo- 
wej itp. 

TIRANA. 

O Mussolini pojedzie do Albanii. 
Min. Ciano przemawiając w Tiranie 
zapowiedział rychły przyjazd do Alba- 
nii — Mussoliniego. 


„GŁOS POMORZA” 


Tragiczne romanse b. króla Achmeda Zogu 


Nie miał szczęścia w swym życiu b. 
król albański Achmed Zogu. Nie miał 
go ani w panowaniu, ani w miłości. Ale 
nie odznaczał się też bynajmniej stało- 
ścią uczuć. 

Kiedy Zogu nie myślał jeszcze o tro- 
nie, przeżył kilka niecodziennych przy- 
gód erotycznych, nie licząc się bynaj- 
mniej z racją stanu, ani z tradycją. Ser- 
ce jego i zmysły były jedyną racją, z któ- 
rą Achmed liczył się w swym postępo- 
waniu. Nikt i nie nie zdołało go przeko- 
nać, że przecież są i inne ważne wzglę- 
dy, którymi należy się kierować, kiedy 
się jest członkiem najznakomitszego ro- 
du albańskiego. 


Miłość do córki wodza szczepu 


Jako młodego chłopca rodzice Ach- 
meda zaręczyli go z przedstawicieiką 
znakomitego rodu albańskiego, Fatiną 
Werlazi. Achmed doszedłszy do pełno- 
letności, zerwał jednak zaręczyny. (Zer- 
wanie zaręczyn uważane jest w Albanii 
za najwyższą zniewagę). Wkrótce po- 
tem Achmed zakochał się w pięknej Mi- 
lanii Zeydidi, córce wodza szczepu, któ- 
ry poprzysiągł zemstę jego rodowi. Mło- 
dy Zogu wiedząc, że córki za żonę nie 
otrzyma, porwał ją za jej zgodą i uszedł 
z nią w góry. Ojciec porwanej wysłał w 
pogoń za romantyczną parą dwóch sy- 
nów i najlepszych wojowników szczepu. 
„Wyrodna* córka, co hańbę ściągnęła 
na cały naród, poniosła w górach śmierć 
z rąk wiernych tradycji i przysiędze 
własnych braci. 

Baletnica wzgardziła albańskim tronem 

Niedługo jednak opłakiwał Achmed 
piękną Milanię. 

Wkrótce po śmierci ukochanej Zogu 
ulokował swą miłość w sercu innej uro- 
czej Albanki. I ona była córką wroga. 
I ona zginęła tragiczną śmiercią. Kiedy 
ojciec zakochanej panny zabronił córce 
widywania się z Achmedem, zrozpaczo- 
na dziewczyna odebrała sobie życie, 
rzucając się w przepaść. Wtedy jednak 
z kolei Achmed postanowił pomścić 
śmierć ukochanej. Wezwawszy go na 
pojedynek, zabił go a sam odniósł ranę. 


Z podróży swej odbytej w r. 1931 do 
Wiednia powrócił Achmed w towarzy- 
stwie... tancerki. Ale i ten romans nie 
trwał długo. Przedmiotem miłości koch- 
liwego, już w sile wieku będącego Zo- 
gu, stała się inna tancerka, tym razem 
Amerykanka nazwiskiem Jackson. Zogu 
pragnął się z nią ożenić i obok siebie o- 
sadzić na tronie. Cóż się jednak staic? 
Tancerka  wyprosiła  Achmeda... za 
drzwi. Wzgardziła tronem królestwa 
Albanii, podeptała miłość króla. 


„Król albański szuka narzeczonej“ 


A jednak b. król albański chciał się 
ożenić. Pragnął syna, któremu by pozo- 
stawił koronę (nie mógł przecież prze- 
widzieć, że zabierze ją... król włoski, 
Emanuel IiI). Postanowił poszukać so- 
bie żonę wśród Albanek. Do cudzozie- 
mek poczuł niechęć. 

Do królewskiego pałacu w Tiranie 
poczęły napływać fotografie uroczych, 
pełnych wdzięku Albanek. Najpiękniej- 
sza z nich otrzymała zaproszenie do pa- 
łacu. Zamiast niej jednak doczekał się 
król Zogu wiadomości, że wybranka od- 
trąciła koronę królewska i serce władcy 
Albanii, uciekając do Ameryki. 

Kochliwy a nieszczęśliwy król po- 
wrócił więc znów do... cudzoziemek. We 
Włoszech ofiarował swe serce młodzint- 
kiej księżniczce della Rovera. Skutek o- 
świadczyn był ten, że Zogu ze smutnym 
sercem wrócił do Tirany. 

Zrozpaczony król uczynił teraz krok, 
na jaki nie zdobył się jeszcze żaden 
władca. W amerykańskich gazetach o- 
głosił, że poszukuje bogatej żony. Jed- 
nak żadna Amerykanka widocznie nie 
pragnęła zostać królową Albanii — na 
ogłoszenie nie wpłynęła ani jedna ofer- 
ta. 

Wtedy jednak królewskie siostry 
umiały dzięki swym znajomościom po- 
móc Achmedowi w zaspokojeniu jego 
marzeń o żonie, miłości i synu. 


Hrabianka Gerałdina Apponyi 


Geraldina była” córką arystokraty 


węgierskiego hr. Juliusza Apponyi. Kie- 
dy Geraldina miałs 8 lat, zmarł nagle w 
“oku 1924 jej ojciec. Młoda wdowa Gla- 
* Apponvi wraz z trojgiem swym dzie- 
'vinrą Geraldina, 7-letnią Wirginią 
chłopcem  Gyulo 


'niesięcznym 


O POZZO OOOO 


A M m A RO O A 


przeniosła się do Francji. Po kilku tła- 
tach, kiedy piękna, inteligentna i zdol- 
na Geraldina dowiedziała się, że jej mat- 
ka chce „zdradzić“ pamięć jej ojca i po- 
wtórnie wyjść za mąż, postanowiła uciec 
z domu i wrócić na Węgry. Do ucieczki 
namówiła też swą młodszą siostrę. Z 
braku pieniędzy obie dziewczyny wy- 
brały się pieszo do Węgier. Na granicy 
francuskiej zatrzymano je i odwiezio- 
no do domu. Obie pogodziły się z fak- 
tem, że mają ojczyma, francuskiego pul- 
kownika Girault. 


Jednak nadal dręczyła hrabiankę Ge- 
raldinę, obecnie już niezwykle piękną, 
pełną uroku i wdzięku pannę, myśl po- 
wrotu do ojczystych Węgier. 


Spotkanie z siostrami króla Zogu 


Po wielu prośbach hrabina Gladys 
Wirginia Apponyi zezwoliła swej córce 
na wyjazd do Budapesztu. Hrabianka za- 
mieszkała u swej kuzynki, hrabiny Szer- 
thos. Nie chciała tam próżnować. Nau- 
czyła się stenografii i pisania na maszy- 
nie mimo, że dystyngowana kuzynka 
sprzeciwiała się temu. Geraldina twier- 
dziła, że choćby nawet wyszła za mąż, 
umiejętność stenografii i pisania na ma- 
szynie przyda się jej — będzie sekretar- 
ką swego męża. 


Wkrótce nadarzyła się ambitnej pan- 


nie sposobność uczestniczenia w wiel- 
kim balu arystokratycznym. Nie wie- 
działa, nie mogła wiedzieć, że bal ten 


będzie początkiem nowego rozdziału jej 
życia. 


Geraldina zostaje królowa 


Tak się stało, że na bal przybyły ró- 
wnież księżniczki albańskie. Nie zwró- 
ciła na nie uwagi hr. Geraldina, ale ona 
sama zwróciła na siebie uwage swą uro- 
dą księżniczek z Tirany, które poprosi- 
ły, aby przedstawiono im piękną Wę- 
gierkę. Panna spodobała się gościom 
albańskim i wkrótce zawarto pakt przy- 
jaźni. 

Kiedy pewnego dnia Geraldina wy- 
bierała się na lekcje stenografii, przed 
dom zajechał wykwintny samochód, 
którym przybył wysłannik króla Zogu. 

Niedługo trwało, a kochliwy Zogu 
zakochał się w pięknej Węgierce, prze- 
bywającej na jego królewskim dworze. 
W roku 1938 została ona żoną władcy 
Albanii. W dniu 5 kwietnia br. powiła 
oczekiwanego przez króla — syna, a w 
parę dni potem musiała wraz z mężem 
i nowonarodzonym  dziecięciem ucho- 
dzić ze swej nowej ojczyzny. 

Rozpoczęła się tragedia b. króla Zo- 
gu i jego pięknej małżonki. 


Hotel amerykański ośrodkiem 


Wsiadłszy do samolotu, małego jak 
zabawka, a zdradliwego jak chochlik — 
i przebiwszy z hukiem motoru czarne 
kłębowisko chmur, znaleźliśmy się w 
krainie słońca. Nie — tylko niebo nie- 
bieskie nad nami, a ocean chmur, to spo- 
kojnych, to wzburzonych, pod nami. U- 
raczywszy się słońcem, spuściliśmy się 
znów szalonym pędem w dół, lecz w po- 
łowie drogi, na prośbę zwolniliśmy, pa- 
trząc ku dołowi w niemej adoracji i roz- 
ważaniu — bujając lekko między nie- 
bem a ziemią. Znikło słońce, bośmy 
przebili już chmury, które kładą teraz 
cień na huczące w dole miasto. 

Inny, bo inny ten krajobraz amery- 
kański. Z dziwnym strachem spogląda- 
łam na wyciągające się ku mnie ramio- 
na białych duchów, wysokich, smuk- 
łych, czasem samotnych owych niebo- 
tyków. To Detroit pode mną, trzecie 
miasto, co do wielkości w Stanach Zje- 
dnoczonych. Dlaczego te niebotyki, dla 
kogo przeznaczone i dla jakich celów? 
Odpowiedzi jest mnóstwo. 

Wyszukałam jeden z tych nieboty- 
ków, tak dobrze mi znany. Tak, to ho- 
tel — to jeden wśród wielkich, masyw- 
nych hoteli. To ośrodek koncentrujący 
w dużym procencie — życie miasta. Cie- 
kawe dla nas, może nawet niezrozumia- 
łe, ale tak jest. Detroit, milionowe 
przeszło miasto, jest jedynie miastem 
samochodów i interesu. Największy o- 
środek tego przemysłu, którym się A- 
meryka tak szczyci. Króluje tu Ford z 
tysiącami robotników, Packard, — ,.Ge- 
nerals Motors* z całą litanią marek sa- 
mochodowych i wiele innych jeszcze fa- 
bryk. Cóż za tym idzie? Miasto huczą- 
ce ruchem, wielkie, efektowne, otulone 
szarą powłoką powietrzną, złożoną z 
kurzu, zapachu benzyny i dymu z fa- 
bryk. Tak, huczące ruchem, życiem, a 
zarazem krzyczące łzami, jak każde 
wielkie miasto. 

Otóż hotele to jedna z centralnych 
organizacyj w Detroit i w ogóle w ame- 
rykańskich miastach. Trzymałam, że tak 
powiem „rece na pulsie“ hotelu, prakty- 
kujac tam i pracując rok cały. 

Co to jest hotel? Są na to zapyta- 
nie dwie definicje. Pierwsza: to dom, 
gmach „dający schronienie i wyżywie- 
nie podróżnym, za zapłatą. Jest to nie- 
fachowa definicja, lecz taka, jaka by o- 
kreślaał hotel — 90 procent ludzi. Dru- 
ga — to miejsce, gdzie zbierają się lu- 
dzie — dla krzyku, łez, dla powodze- 
nia, szczęścia — dla dramatu i tragedii. 

W Stanach Zjednoczonych hotel jest 
ześrodkowującym czynnikiem  wszel- 
kich zawodów, klas i... businessmenów. 
Jest też domem prywatnym dla cho- 
rych starszych pań, połem pracy dla 
rzesz orkiestr, salą dyskusyjną dla śmie- 
tanki finansjery i wielkich przemysłow- 
ców, — jest deską sceniczną dla wybit- 
nych artystów, wypoczynkiem, miłym 
ogrzaniem się przy kominku, zaciszną 
biblioteką i tym, czego dusza zapragnie. 


Hotel jest od rana do rana w ruchu. Od 
rana do drugiej w nocy mniej więcej, 
jest dostępny dla każdego, kto nie wy- 
gląda na gangstera, dopiero co przedziu- 
rawionego kulką i na żebraka. Poza tym: 
„prosimy w nasze podwoje“ powie miło 
uśmiechający się „boy“. Pozwolę sobie 
przytoczyć coś z mych obserwacyj ame- 
rykańskich. 

Skwarny, wilgotny dzień. Bardzo go- 
rąco. Widzę ludzi, którzy chodzą leni- 
wie, ale tych jest mało. Nie ma czasu na 
taki zbytek. Prędko, prędko! trzeba się 
śpieszyć! Ten chce być pierwszy w o- 


| trzymaniu posady, ten baś lepszy w 7a- 


łatwieniu zlecenia. Nie ma czasu — tu 
na nic nie ma czasu. Świst przelatują- 
cych nad głowami, w środku ulic, kote- 
jek (ekonomia miejsca), wstrząs ziemi 
pod kołami olbrzymich autobusów, cią- 
gnących się w nieskończoność, — syre- 
ny zdenerwowanych szoferów, nie zno- 
szących niepotrzebnego postoju ani 
przez minutę, — popychania tłumu roz- 
latanego. zdenerwowanego, niewiedzą- 
cego czasem dokąd pędzi. 

Mrok zapada, szara godzina, — ty- 
siące świateł już migoce, choć jeszcze 
czas, ale trzeba się śpieszyć. „„Śpiesz się, 
śpiesz!“ gna człowieka od początku do 
końca, wkoło, wszedzie — instynktew- 
nie, Tysiące reklam prześcigajacych się 
w wielkości, efektowności, często brzyd- 
kie i niegustowne, wiele ładnych i boga- 
tych. . 

Gdyby tak wyjść z tego tlumu i po- 
patrzeć pod innym katem widzenia, 70- 
baczyć by można także i normalny ruch 
i romantyczne pary. potrącane przez 
przechodniów. zapatrzone w siebie, ma- 
jące czas na wszystko. Ale ja biorę te- 
raz właśnie pod uwagę właśnie ten 
mrok, ten ruch i ten właśnie hotel. Nai- 
solidniej wyglądają wieczorem hotele. 
Nie mają. bowiem  przesadzonych re- 
klam, anonsuja tylko wielkimi literami, 
że są i przez to zapraszają. 

Ponieważ jest 98 stopni Far. (u nas 
około 40 stopni ©.) i 100 stopni wilguci 
(przeszło 40 stopni C.), tworzy to atmo- 
sferę trudną do oddychania. meczącą, 
nieprzyjemną i prawie nie do zniesienia. 
Jedynym wyjściem znowu jest hotel. 
Wszystkie lepsze hotele mają zaprowa- 
dzony t.zw. „air condition“ (warunki 
powietrzne), znaczy to, że hotel cały 
jest zaopatrzony w mrożone powietrze. 
Wszędzie przechodzą rury, przeważnie 
koło kaloryferów i te ochładzają powie- 
trze. Za kulisami hotelu, t. j. w saiach 
dla pracowników i w kuchniach, nie ma 
tego udogodnienia, co naturalnie ogro- 
mnie pogarsza warunki pracy. Zaprowa- 
dzenie systemu „air condition“ wymag 
dużego nakładu finansowego. 

Pragnę odpocząć, usiąść, nerwy mo- 
je nie wytrzymują już tego naprężenia, 
ruchu i pośpiechu. Duszę się między ty- 
mi gmachami, nie widzę nieba, wali się 
na mnie jakby cały świat, zlożony z re- 
klam świetlnych, migocących, zawrot- 
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W niemowięcym bezwładzie 


Bałon zaporowy, który ma strzec śród- 
mieście Londynu przed nieprzyjacielskimi 
atakami lotniczymi, w czasie napełnienia 
go gazem. 

W krótce 
miasto. 


zmężnieje i wyleci ponad 


życia miasta 


nych a jednak tak wspaniałych. Wcho- 
dzę więc do hotelu. Bez przerwy odwra- 
cają się drzwi, popychane ręką usluż= 
nego boya, wpuszczają i wypuszczają 
gości. Olbrzymi hal, zwykle przeciętnie 
ładny, ale przeważnie banalnie urządzo- 
ny, bo podobny jeden do drugiego w 
hotelach — za to imponujący wielko- 
ścią, bogactwem i dobrobytem. Widzę 
tam, siedzące osoby w wygodnych fote- 
iach, czytające, rozmawiające, załatwia- 
jące wysyłanie posyłek pieniężnych, te- 
iegramów, telefonów i zmieniających 
trevellers cheque na gotówkę. Widzę ca- 
ły rendez vous ludzi interesu: gestyku- 
lujących, witających się, żegnających 
się. Widzę piękne kobiety, ślicznie ubra- 
ne, doskonale ubraną służbę. Wszędzie 
fryzjernie, „beauty salon“ dla pań, (w 
ogóle wszystko jest dla pań w Ameryce), 
sale restauracyjne (droższe) — cafe 
(tańsze) i cafeterie (najtańsze), gdzie 
gość sam sobie usługuje. Sale wystawo- 
we, biblioteki, wszystko to dostepne dia 
każdego, za nikim nie idzie groźny por- 
tier z żądaniem paszportu i dokładnego 
adresu z dodatkiem podania wieku. 


Hotel w Ameryce — to miasto. Ty- 
siące pokojów i tyleż łazienek, cale Oso- 
bne działy i quartier tego miasta, cały 
sztab dyrektorów i zarządczyń. Aby pro- 
wadzić taki interes, trzeba nielada sp:y- 
tu. Panuje bardzo rozwinięta uprzei- 
mość i mądre ziednywanie sobie gości. 
Kilkadziesiąt tricków zaborczego hote- 
iu, które łapią klienta w czasie wybie- 
rania przez niego jakiegoś miejsca do 
zanocowania. 

Lecz to nie wszystko, — to bardzo 
powierzchowne patrzenie na hotel. Po- 
zostaje strona fachowa i psychologiczna. 
Ileż tam jest tragedii, niebezpieczeńst- 
wa, ileż książek nienapisanych, a tak 
prawdziwych. Życie w hotelu amerykań- 
skim... to bardzo ciekawy i niewyzyska- 
ny temat'literacki. Czegóż my nie wi- 
dzimy „ileż dzieje się za kulisami hote- 
lu? Traktowanie pracownika przeważnie 
bardzo dobre, lecz wymagajace. płaca 
służby hotelowej niezła, niekiedy bar- 
dzo dobra, warunki pracy uwzeledniają 
i odległość mieszkań pracowników cd 
hotelu, i tempo pracy szybkiej i nerwo- 
jej oraz potrzeby zdrowotne. Lecz... 
pieniądz może tam wszystko i dlatego 
zachodzą tam często rzeczy, które Eu- 
ropejczyka rażą. 

Na jeden jeszcze szczegół warta 
zwrócić uwagę: W Ameryce istnieją 
dwa typy wielkich hoteli — lepsze, Wzo- 
rują się na... europejskich, i to na szwaj- 
carskich. Hotel, który tu opisuję, to ho- 
tel businessmenów, gdzie elegancja 
schodzi na plan dalszy, a na plan pier- 
wszy — wygoda i wszelkie ułatwienia 
pomagające w jak największej ekonomii 
czasu. Dlatego urządzenia tamtejszego 
hotelu są świetne, czy też ze wzgłędów 
higienicznych, czy uproszczeń, czy W^ 
gody. A. G 
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KRONIKA. QO obowiązku rejestracji 
osób z Dziedziny Przemysłu i Rzemiosła 


Kalendarzyk 


PEREA 
Środa 
Zacheusza b. 
Słońca w. 4.54 z. 19.11 
Sierpień 


Księżyca w. 15.00 z. 23.40 


Czwartek 
Bartłomieja ap. 
Słońca w. 4.56 z. 19.09 


Księżyca w. 15.48 z. — 


WĄBRZEŹNO. 


e Pożar wzniecony za pomocą szkła po- 
większającego. W środę, dnia 23 bm. o godz. 
8 rano zaalarmowana została tut. straż po- 
żarna syreną miejską do pożaru, jaki wy- 
buchł w gospodarstwie p. Piórkowskiego na 
wybudowaniu pod Czystochleb. Pożar objął 
stodółkę drewnianą. Na miejsce pożaru przy- 
były straże wąbrzeska motorowa oraz straż 
z Czystochlebia. Akcja straży ograniczyła się 
do ochrony zabudowań mieszkalnych przed 
rozprzestrzenieniem się ognia. Mieszczące się 
w stodole 6 centn. wymłóconego zboża ule- 
gło zniszczeniu. Pożar spowodowany został 
prawdopodobnie przez 9-letniego chłopca lo- 
katora, który przy stodole bawił się szkłem 
powiększającym i tym też wywołał ogień. 
Spalona stodoła nie była ubezpieczona. 


6 UKARANIE BUTNEGO NIEMCA. 
W dniu 5-go czerwca br. 26-letni Axel LAN- 
GE z Czystochlebia awanturował się w nocy 
na rynku w Wąbrzeźnie i dopuścił się czyn- 
nego oporu wobec posterunkowego policji 
państwowej, wyrażając się ponad to ujemnie 
o polskich funkcjonariuszach policyjnych. 

Za czyn ten ukarany został wczoraj przez 
Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie na 5 miesięcy bez- 
względnego aresztu. 


6 Prywatna klasa I gimnazjum. Ponię- 
waż w klasie I-ej tutejszego państwowego 
gimnazjum — podobnie jak w innych zakła- 
dach — jest brak miejsc, powstał projekt 
zorganizowania prywatnej klasy I-ej. 

Informacyj udziela się w gimnazjum we 
wtorki i piątki od godz. 9—10-ej. 


© Groźny pożar. W poniedziałek o godz. 
19-ej zawezwał rolnik p. Celestyn Kiedewicz 
z Kurkocina Ochotniczą Straż Pożarną z Wą- 
brzeźna do pożaru na swojej posiadłości. Pa- 
lił się stóg zeszłorocznej słomy, zawierający 
około 500 ctr słomy. Fożar powstał z niewia- 
domych przyczyn, albo wskutek samozapa- 
lenie się lub też wskutek podpalenia, gdyż 
ogień rozprzestrzeniał się w stogu od wew- 
nątrz. Groziło poważne niebezpieczeństwo 0 
tyle, że w odległości ca 25 metrów stały 2 
stogi zboża, których młóckę właśnie rozpoczął 
właściciel. 

Poza tym była obawa, że od iskier palą- 
cego się stoga słomy zapalą się budynki na 
gospodarstwie, wszystkie oprócz domu mie- 
szkalnego słomą kryte. 

Wobec takiego groźnego stanu rzeczy ko- 
mendant Straży Pożarnej p. budowniczy Żyn- 
da, zarządził rozrywanie palącego się stogu 
słomy i gaszenie słomy przy ziemi, by nie 
dopuścić do wznoszenia się iskier i przenie- 
sienia się ognia na stogi zboża i zabudowania 
gospodarcze. Praca była mozolna. Pracowni- 
cy p. Kiedewicza rozrywali stóg, a 10 straża- 
ków obsługiwało gaszenie palącej się słomy. 
Wytężona praca przy pożarze trwała do godz. 
2-ej w nocy, aż Komenda akcji nabrała pew- 
ności, że niebezpieczeństwo już usunięto. In- 
terwencji Ochotniczej Straży Pożarnej z Wą- 
brzeźna i jej motopompie należy w pierwszej 
linii zawdzięczyć, że pożar został zlokalizo- 
wany i nawet z palącego się stogu uratowa- 
no około 100 ctr. słomy. O intensywności akcji 
świadczy fakt że z 2 stawów w pobliżu zo- 
stała woda przez motopompę zupełnie wy- 
ssana. 


© Strzelanie Żniwne Bractwa Kurkowe- 
go o Króla Żniwnego na rok 1939 odbędzie 
się w dniu 3. 9 1939. 

Bliższe szczegóły w następnych nr nasze- 
go pisma. 


© Wieczorek na F. O. N. odbędzie się w 
niedzielę 27 9 1939 na sali „Hotelu Dwór Wą- 
brzeski“. Początek o godz. 20,30. 


„GŁOS P 


Wszyscy pracownicy fizyczni i u-' 


mysłowi w wieku od lat 17 do lat 60 za 
równo kobiety jak i mężczyźni zatru- 
dnieni w przemyśle i rzemiośle, wzglę- 
dnie, którzy dawniej pracowali w tych 
zawodach, chociażby obecnie wykony- 
wali inne czynności, winni się szczegó- 
łowo zapoznać z rozplakatowanym Ob. 
wieszczeniem Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy. 


OMORZA* 


Za niestawiennictwo do rejestracji 
grozi grzywna do 3000 złotych i areszt 
3 miesięczny. Osoby, które dotych- | 
‘czas nie dopełnili obowiązku rejestra- 
cyjnego, we własnym interesie głosić 
się winni w innych ustalonych punk- 
tach kontrolnych, ł 
| 
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Likwidacja niem 


Starosta wąbrzeski rozwiązał od- 
dzial biblioteki niemieckiej „Deutscher 
Buchverein* m Książkach na skutek 
likwidacji centrali ro Poznaniu. Bi- 


. a w » e EJ 
ieckiej biblioteki 
blioteka mieściła się ro domu pastora. 


Zbiór książek na miejscu opieczętora- 
no i zabezpieczono. 


Pierwsza tegoroczna ofiara kąpieli 


w Wąb 


W poniedziałek popołudniu 26- 
letnia gospodyni Rejmann Władysława udała 
się wraz ze swoją chlebodawczynią p. Stiens 
na plażę, by użyć kąpieli. 

Po krótkim pobycie w wodzie nagle oko- 
ła godz. 17 Rejmanówna na oczach kąpią- 
cych się w jej towarzystwie dzieci zniknęła 
pod wodą, na linii pomiędzy skocznią przy 
łazienkach kobiecych a plotkiem, ogradzają- 
cym miejsce kąpieli dla dzieci. 

Poszukiwania podjęte za tonącą na za- 
wezwanie dzieci przez w pobliżu kąpiących 
się chłopców, nie dały żadnego rezultatu, 
również prymitywne poszukiwania przepro- 
wadzone przez dłuższy czas za pomocą łodzi 
ratunkowej, tak że po upływie blisko godziny 
stało się pewne, że ratunek nieszczęśliwej 
dziewczyny będzie niemożliwy. 


rzeźnie 


tcią rozpoczęli systematyczne przeszukanie te- 
renu na oczach licznego tłumu, który oblegał 
gęsto plaże, skocznie, łazienk i stoki góry 
zamkowej. 

Dopiero przy trzecim zapuszczeniu sieci 
wyłowiono śp. Rejmanówne, a obecny na pla- 
ży lekarz powiatowy Dr Woźniewski stwier- 
dził zgon jej wskutek udaru serca. Los bied- 
nej dziewczyny, która była według orzecze- 
nia chlebodawców swoich wzororową pracow- 
niczkę i przez nich wielce cenioną, wzbudził 
ogólne współczucie. Śp. Rejmanówna pocho- 
dzi z Dobrzejowic, powiat Lipno. jest jedyną 
córką drobnego rolnika, zamieszkałego w tej- 
że wiosce, który nie szczędził 
wyszkolonie córki, umożliwiając jej ukończe 
nie szkoły rolniczej w Kowalewie, za co od- 
wzięczała się rodzicom przekazując im regu- 


kosztów na 


Zawezwani w międzyczasie rybacy z sie- | larnie swoje oszczędności za pracę. 


Epilo$ sprawy prowokacji 
młodego Niemca w Łopatkach 


W dniu wczorajszym Sąd Grodzki 
w Wąbrzeźnie rozpatrywał sprawę 
karną ZILZA KURTA z Łopatek, któ- 
ry jak to swego czasu szczegółowo do- 
nosiliśmy — dopuścił się » maju bie- 
żącego roku prowokacyjnego mybija- 
nia szyb u obymateli niemieckich m 
Łopatkach i namómił do tego samego 
czynu 12-letniego syna polskiego go- 
spodarza tejże wioski Stanisława CA- 
BAJA. 


Zilz — lat 19 — jest synem optan- 


POKÓJ 


ta niemieckiego i działał jak to udo- 
modnit przewód sądowy systematycz- 
nie i planowo, posługując się m niec- 
nych swoich  poczynieniach pomocą 
polskiego dziecka, nieświadomego do- 
niosłości czynu swojego. 

Sad ukarał Zilza, doprowadzonego 


z aresztu sądowego na 7 miesięcy bez- 


rozględnego aresztu z policzeniem are-| 


sztu śledczego. Maloletni St. Cabaj u- 
karany został upomnieniem i oddaniem 
pod dozór odpomiedzialny rodziców. 


EE EEEE EEEE EEEE 


oło pytanie, które od kilku miesięcy jest| 
na ustach wszystkich. — We wrześniu za- 


padną niewątpliwie ważne decyzje 


WOJNA «u 


Zapisz zatem jeszcze dziś 


ityce zagranicznej. — — — — 


„GŁOS POMORZA” 


Ukaranie niebezpiecznej szajki 


złodzi 


Kradzież u zegarmistrza p. Ryba- 
ka w Wąbrzeźnie, podczas której wy- 
kradziono w Bodka sposób nad wie- 
czorem sporo zegarków i biżuterii. by- 
la przedmiotem wczorajszej rozprawy 
przed Sądem Grodzkim w Wąbrzeźnie, 

W wyniku rozprawy ukarani zo- 
stali: główny sprawca Smoczyński Fe- 
liks.z Wąbrzeźna na 8 miesięcy bez- 
względnego więzienia, wspólnik jego 


ejskiej 

Fijalkowski Bolesław z Wąbrzeźna na 
| rok bezwzględnego więzienia paser 
Brzozomwski Jan z W al'rzeźna na 6 mie- 
|sięcy bezwzględnego więzienia, pase- 
rzy Manka Aron z Dobrzynia na 6 mie- 
,sięcy bezwzględnego więzienia oraz Fi- 
'jatkoroski i Kilianowa z Józejkoma, 
powiat Chełmno, na 4 miesięcy wię- 
'zienia. 


U 
S 
Or 


© Losowanie obligacji pożyczki lotniczej. 


Pierwsze losowanie do umorzeni: 

pożyczki obrony przeciwlotnicze dbędzie six 
1 grudnia rb. Obligacje i bony rozdane zósta- 
ną subskrybentom ciągu pażździi r 


stopada 


© Nadzieje rolników na wstrzymanie eg- 


zekucyj. Prezesi izb skarbowych, mocą rozpo- 
rządzenia ministra skarbu, corocznie w okre- 
sie trwania żniw zwykle wstrzymują czynno- 


ści egzekucyjne na przeciąg 2 tygodni w sto- 


sunku do wszystkich właścicieli gospodarstw 
rolnych. 
W roku bieżącym sfery rolnicze spodzie- 


wały się. że nastąpi przedłużenie tego okrest 
do 2 miesięcy, szczególnie w stosunku do wła- 
ścicieli mniejszych gospodarstw wiejskich, 
którzy opłacają niższy podatek gruntowy do 
110 zł rocznie. 

Dotychczas jednak 


nie zostało ogłoszone i obecnie czynności eg- 


talria 
LaRIC 


rozporządzenie 
zekucyjne zostały już wznowione. 

Zgodnie jednak z istniejącym rozporządze- 
niem w okresie siewów jesiennych, tj. około 
10 września, br. zostanie wydane ponowne za- 
rządzenie wstrzymania 


czynności egzekucyj- 


nych na 2 tygodnie. 


© Fryzjerzy a świadectwa zdrowia. Służ- 


ba zdrowia zwróciła uwagę na to, że pracow- 


nicy zakładów fryzjerskich nie stos 


do obowiązujących przepisów i kontroli sa- 
nitarnej. Jak wiadomo, fryzjerów obowiązu- 
je przedstawianie co sześć miesięcy za 


czen 


lekarzy urzędowych o stanie zdrowia. 


Termin ten nie jest dotrzymywany, wobec 
czego właściciele zakładów i pracownicy po- 
ciągani będą do odpowiedzialności karno-ad- 


ministracyjnej. 


6 Zgłoszenia na Wyższe Katolickie Stu- 
dium Społeczne w Poznaniu. Wpisy na Wyż- 
sze Katolickie Studium Społeczne trwają do 
dnia 17 września br. Bliższe informacje o wa- 
runkach przyjęcia podaje prospekt, który wy- 
syła sekretariat Wyższego Katolickiego Stu- 
dium Społecznego w Poznaniu, Podgórna 12b 
za nadesłaniem 1 zł. 


© Wzmożony nadzór sanitarny nad pu- 
blicznymi miejscami spożycia. Na tle oży- 
wionego ruchu turystycznego w kraju napły- 
wają do władz liczne skargi na braki sanitar- 
ne w restauracjach jadłodajniach gospodach 
itp. W związku z tym postanowiono wzmóc 
nadzór sanitarny nad publicznymi miejscami 
spożycia. 

W najbliższym czasie ukaże się rozporzą- 
dzenie Min. Opieki Społecznej zmierzające do 
podniesienia stanu sanitarnego i wyglądu e- 
stetycznego publicznych miejsc spożycia. 

Rozporządzenie kładzie duży nacisk na 
czystość i porządek przede wszystkim w kuch- 
niach, ókreślając warunki, jakie muszą być 


i zachowane aby uchronić produkty przed za- 


nieczyszczeniem i zarazkami. Zwrócona bę- 
dzie również specjalna uwaga na zdrowie 
li higienę osobistą personelu w zakładach ga- 
stronomicznych. 

Frzy przyjmowaniu do pracy wymagane 
będzie świadectwo lekarskie. Poza tym lekarz 
urzędowy będzie mógł w każdej 
rządzić badanie lekarskie personelu. 


chwili za- 


Sale restauracyj, kawiarni, cukierni, ja- 
dłodajni itd. winny być czyste, widne i do- 


brze wentylowane. We wszystkich zakładach 


muszą być umywalnie z wodą bieżącą, ręcz- 
nikiem i 
obrusami lub serwetami papierowymi. Skła- 
danie palt i kapeluszy na stołach lub krze- 


mydłem. Stoły należy przykrywać 


słach jest niedopuszczalne. Wszędzie też 


powinny być wieszaki w dostatecznej ilości. 


Nadzór nad 
sprawować będą 
administracji ogólnej. 


KINO 


© Kino „Słońce“ wyświetla dziś o środę 
i jutro o godz. 20.45 czołowy film tegorocznej 
produkcji europejskiej, potężny film życiowy 
osnuty na treści głośnej powieści Vicke Baum 
p. t. „Od szóstej do szóstej“ Parafraza ta pod 
tytułem POWRÓT O ŚWICIE przedstawia w 
akcji pełnej werwy i wyrazu dynamicznego 
przeżycia młodej dziewczyny w wirze wiel- 
kiego miasta. 

W głównych rolach Danielle Darrieux, 
Pierre Dux i Raymond Cordy. 


wykonaniem rozporządzenia 


władze samorządowe oraz 


„SILNE LOTNICTWO 
TO SILNA POLSKA" 
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3. Co 147/39 Numer akt Km. 1094 i 880/38. r Numer akt 1046/38 Służąca 
CNOTA ` 2 
WYWOŁ NIE OBWIESZCZENIE OBWIESZCZENIE uczciwa, umiejąca gotować 
"47 a) EA 16 é 7 u TTW 147 5 r z pa 
Niezamężna i pełnoletnia Eleonora Balcer- O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI potrzebna zaraz względnie 
ska z Poznania, ul. Fredry 1, i zamężna Ga- Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie, Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie | od 1 9. 
briela z Balcerskich Łaszewska z Torunia, daw- Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrze- Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrzeź.- Bnchmanowa 
niej zamieszkała w Białymstoku, dział. za zezwo- źnie ul. Targowa Nr 5, na podstawie art. 676 nie, ul. Targowa Nr 5 na podstawie art, 676 i 679 Pierackiego 6 
leniem swego męża Mariana Łaszewskiego w i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że kpe. podaje do publicznej wiadomości, że dnia > 
Toruniu, zast. przez adwokata Kazimierza Bal- dnia 28 września 1939 r. o godz. 10,00 w Sądzie 28 września 1939 r. o godz. 10 i pół w Sądzie Ogłoszenia 
cerskiego z Wąbrzeźna, wniosły o wdrożenie po- Grodzkim w Wąbrzeźnie sala nr. 12 odbędzie Grodzkim w Wąbrzeźnie sala nr. 1%. odbędzie UMIGGZEŻANO 
stępowania i wywołania zaginionych listów hipo- się sprzedaż w drodze publicznego przetargu na- się sprzedaż w drodze publicznego przetargu na- 
tecznych, odnoszących się do hipotek w wyso- leżącej do dłużnika Zygmunta Rajwera zam. w leżącej do dłużnika Piotra Garbowskiego zam.| W Głosie 
kości 13.500 marek oraz 25.000 mk. wraz z od- Miewcu nieruchomości wiejskiej, położonej W | w Łobdowie nieruchomości wiejskiej, położonej Pomorza 
setkami a zapisanych w księdze wieczystej nie- gminie Wielkie Radowiska powiatu wąbrzeskie- w Łobdowie, gminy Dębowałąka, powiatu wą- o 
ruchomości Wąbrzeźno wykaz 29 w dziale III go, przeznaczonej na cele rolne wzgl.. handłowe, brzeskiego, przeznoczonej na prowadzenie gospo- przynoszą 
pod nr. 13. o obszarze 0,58,50 ha, na którym stoją: dom mie- darstwa rolnego, © obszarze 16,73,56 ha, na któ- eżąda 
Posiadaczy tych listów hipotecznych wzywa szkolno-handlowy oraz Szopa wraz ze stodołą. rym stoją zabudowania gospodarcze, oraz dom p 4 any 
się, by najpóźniej w terminie wywoławczym Nieruchomość ma urządzoną księkę hipo- mieszkalny. ‘skutek! 


dnia 20 marca 1940 r. o godz. 10 przed poł. 
w podpisanym Sądzie, sala nr. 20 swoje prawa 
zgłosili i listy te przedłożyli, w przeciwnym ł 
wiem razie nastąpi unieważnienie tych listów 
hipotecznych. 
Wąbrzeźno, dnia 16 sierpnia 1939 r. 
Sąd Grodzki. 


Km. 610/39. 

OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrze- 
źnie ul. Targowa nr 5, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 września 1939 r. o godz. 11 w Sądzie 
Grodzkim w Wąbrzeźnie sala nr 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużnika Ottona Kowalskiego zam. w 


Numer akt: 


Mogilnie nieruchomości miejskiej, połóżonej w 
Wąbrzeźnie przy ul. Żwirki i Wigury nr 12, 
przeznaczonej na cele mieszkalne, o obszarze 


0.10.61 ha, na której stoi dom mieszkalny. 
Nieruchomość ma urządzoną księgę hipote- 
czną, która przechowywana jest w Sądzie Grodz- 


kim w Wąbrzeźnie pod nr. Wąbrzeźno tom X 
wykaz L. 183. 

Nieruchomość oszacowana zosiała na sumę 
zł 13.949,—, cena zaś wywołania wynosi zł 
10.461,75 

Frzystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1.394,90 i przed- 
łożyć zezwolenie odnośnych władz administra- 
cyjnych na nabycie tej nieruc "homości. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach RE ARA -2x5 bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 


warunki licytacyjne o ile dodatkowym publicz- 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiado- 
mości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowie- 
nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Wąbrzeźnie ul. Wolności nr 17 sala nr 15. 
Wąbrzeźno, dnia 16 sierpnia 1939 r. 

KOMORNIK (—©) Jan Główczewski. 


Dziś w środę i jutro 
rocznej prod. europ. trzeż 
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„Słońce 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pomorze, Mickiewicza 1. 


teczną, która przechowywana jest w Sądzie Grodz- 
kim w Wąbrzeźnie pod nr. Wielkie Radowisk: 
tom V wykaz L. 130. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 5.670,—, cena zaś wywołania wynosi zł 4.252 
i 50 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 567,— i przed- 
łożyć zezwolenie odnośnych władz administra- 
cyjnych na nabycie tej nieruchomości. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie a!bo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy li ieytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu kie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Wąbrzeźnie ul. Wolności nr 17 sala 
nr 15. 


Wąbrzeźno, dnia 16 sierpnia 1939 r. 
KOMORNIE (—) Jan Główczewski. 
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T. FALKOWSKI 


Marszałka Piłsudskiego 1 
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w czwartek o godz. 8.45 czołowy film tego- 
życia młódej dziewczy ny w wirze wielkiego miasta 


TO ŚWĘCIE 


Nz zy a a z z z z Dz zz Nz zz? EDA? 
W roli głównej Danielle Darrieux—Pierre Dux i Raymond Cordy 


program 


BRALTAR 


Dziś w środę KONCERT—DANCING 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo- 
teczną, która przechowywana jest w Sądzie Grodz 
kim w Wąbrzeźnie pod nr. Łobdowo tom II wy- 
kaz L. 74. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 16330,00 cena zaś wywołania wynosi zł 12247 
i 50 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.633,— i przed- 
łożyć zezwolenie odnośnych władz administra- 
cyjnych na nabycie tej nieruchomości. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa. 
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
lieytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
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nie istnieje 


Spodziewany 
skutek daje 


racjonalna 


reklama w 


Głosie 
Pomorza 


bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 

tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Wąbrzeźnie, ul. Wolnośei Nr 17, 
sala Nr 15. 

pe Wąbrzeźno, dnia 16 sierpnia 1939 r. 


KOMORNIK (—) Jan Główczewski. 
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W dniu 21 bm. zginęła tragiczną śmier- 
cią nasza wierna pracownica domowa Śp. 


WŁADYSŁAWA REIMAN 


w wieku 25 lat 
Pamięć Jej będzie nam zawsze drogą. 


Kazimierz Stienss z żoną 
Wąbrzeźno, dnia 23 VIII 39 r. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 24 bm. 
o godz. 7.30 z kostnicy przy kościele, z wpro- 
wadzeniem zwłok do kościoła, poczym pogrzeb. 
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Zakłady Graficzne Bol. Szczuki 
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